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Zna nie sprawy z  cżynnołci rocznych
T O W A R Z Y S T W A  N A U K O W E G O  

z Unhuet sytetem Jagiellońskim połączonego 
przez J W Sebastyana Girtlera, Zastępcę Rekto­
ra i Prezyduiącego w temże Towarzystwie 
tio Posiedzeniu unegoż publicznem dnia 15 

Lutego 1826 roku.

P r z e ś w i e t n a  P u b l i c z n o ś c i  !

Jedenasty rok zaczynamy dzisiay od chw i­
li istnienia Towarzystwa nasze, o Naukowe­
g o , dzień przeto ten , iako pośw ięconev tey 
chlubney pam iątce, pragnąc uśw ietn ić, ob­
chodzi go zwykle uroczystem Posiedzeniem , 
na którem  z ' a łorocznyclj Jego czynności, 
zarazem zdać sprawę, do przyiem nych urzę­
dowania m oiego obowiązków należy.

Cel N au k , U m ieiętności, Sztuk j Kun­
sztów > i korzyści z nich d li Towarzystwa 
Ludzkiego w ypływ ające, -e.i -nadto są iawne 

oczyw iste , abym m iał potrzebę wda­
wać się w powtarzanie i rozbieranie do­
wodów tey prawdy. W ażność i użyteczność 
Instytutów i Zakładów N aukow ych , iest iu i  
odwiecznie i powszechnie uzminą.

Uniwersytet Nasz starożytny, od czte» 
rech przeszło założony w iek ów , pierw otpie 
2aszczytny chwalebnych dla dobra i sławy 
Kraiu, usiłowań Kazimierza W . pom nik 
Jadwigi i Jagiełłów , wiekopomne, d z ie ło , bę­
dąc iedną dawniey z głów nych  podstaw p o ­
m yślności, i sławy N arodow ęy, b y ł przed­
m iotem  szczegół nieyszey Królów Polskich o* 
pieki i łaski, by ł przedmiotem powszechne­
go w kraiu i u postronnych nawet povyaźania.

W stępow ać w szlvdy Przodków< naszych, 
do powinności naszych zaiste należy, gorli­
w ość i szczere poświęcenie sił i zdolności, 
są na jpew n ie jsze  sposoby, są iedyne i n ieo­
dzowne szrodki, do dostrpienia tego znako­
mitego ce lu , zatem idąc hasłem , niem  się 
p rzeiąć, do obowiązków i życzeń naszych na­
leżeć  powinno. I w tym  to zbawiennym  
zam iarze, rozszerzania prawd i przepisów 
przez K ościół nam podaw anych, dla ukształ- 
cenia obyczaiów uczącey się m łodzieży , a 
oraz roznoszenia i upowszechnienia światła 
N auk, um iejętności, sztuk i  kunsztów , tistó- 
tnie z dobrem i pożytkiem  kraiu połączo­
n y ch , zaprowadzonem zostało Towarzystwo 
nasze Naukowe z Uniwersytetem Jagielloń­
skim  w ścisłym  związku będące.
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Jaśnie W ielm ożny Stanisławie Hrabio 
W odzick i Senatu Rzęłdzjicego Prezesie, D o- 
steyny Rz^du i Kraiu N aczeln iku , pozw ól 
łaskaw ie, abym dopełniaigc z k o le i, m iłego 
dla innie ob ow ijzk u , uroczyście zaprosił Cip 
na dal do piastowanego w gronie naszem U - 
rzędu. T w oie zaszczyty , dostoieństwa i go­
d n ości, niepotrzebuig żadnego nowego bla­
sku, ale przydadzą świetności Towarzystwu 
N aszem u, T w oie  przywiązanie do Nauk iest 
nam zawczasu rękoym ig T w oich  przychyl­
nych  w tey mierze ch ę c i, kto z zapałejtn od- 
daie sięi przedm iotom  N aukow ym , ten nie 
m oże bydż tylko przychylny naukom. v

Z porzgdku przystępuię teraz do w y- 
m ienienia rospraw, iakie w tym  roku na pu­
blicznych  i prywatnych Posiedzeniach T o ­
w arzystw a, czytane by ły .

Kollega X. Floryan Kudrewicz S. T . D . 
Pisma S. Prof: w  rosprawie o D ziele Con- 
stitutiones Apostolice seu Pseudo-Clementinae 
okazał, źe te Konstytucye niebyły dane przez 
A postołów , ani zebratie w iedno dzieło przez 
Klemensa Rzym skiego , ale przez różnych i 
w  różnych czasach, aż do 3 W ieku , w zglę­
dnie zaś w ykładu, d ow odził, iż w tern dzie­
l e ,  co się tyczy Pisma S. starego Testamen­
tu , iest bardziey grammatyczny i dogmaty­
c z n y , {i niżeli A llegoryczn y , a co się tyczy 
Pisma S. now ego T estam entu , iest gramma­
tyczny.

Kollegą F elix  Słotwiński O . P. D . Pra­
wa N atury , Politycznego i Kanonicznego Pr. 

- Ha publicznem  Posiedzeniu, czytał rosprawę, 
9  początkach i  postępie w Nauce Prawa Na­
tury , tudzięź 9 istotnych różnicach, m iędzy 
dawnieyszym i dzisieyszym stanem tey Na­
u k i, w którey , przechodząc różne Epoki od 
naydawnieyszych ęzasów i  wykazuigc zasłu­
gi położone w tym  w zględzie przez G rocy- 
Ipjjla , Hobbesa, Puffendorfa, Guudlm ga i in­

nych , tudzież' ich  naszladowcow, przez k tó­
rych Nauka ta , wiele bardzo na swem udo­
skonaleniu zyskała , zw rócił szczcgólniey u - 
w agf na D zieła rodaków, aj mianowicie^ A ro- 
na, Alexan: O lizara, Sam: Chrościkowskiego, 
Tadeusza M łockiego,, dow odzgc, iż dzieła tych 
M ężów , porównane z Pismami Cudzoziem ców, 
w tym samym czasie pracuigcych, na równfi 
pochw ałę zasługuig, a tak nie tylko w O y- 
czystey , ale nawet i zagraniczney Literatu­
rze , zaszczytne mieysce zaymowac powin ny

Kollega Antoni Matakięwicz O. P . D ., 
Prawa Kryminalnego i postępowania Sadowe­
go Prof: czytał na Publicznem  Posiedzeniu 
rosprawę o Teoryi przedawnienia w Prawo­
dawstwie Krym inalnem i przyczynach przy­
jęcia go do Ustaw K arnych , K raiow ych, z 
wyjaśnieniem różnic zachodzących w zastopo­
waniu zasad tey T eory i, w różnych istnięijl- 
cych  Kodexach Krym inalnych.

Kollega Józef Kozłowski Mech E>. Ana­
tom ii Prof: odczytał nadesłany przez JW . Se- 
bastyana Dębowskiego , rosprawę c  świetle , 
iego odmianach," o kolorach i t. d. i  o wpływie 
tegoż światła po całey rozlanego N aturze, 
na byt i wzrost istót stworzonych.

T enże Prof: Anatomii., w rosprawie wła- 
sney o różnych sposobach czyli kształtach 
processu wegietacyynego w przyrodzeniu zw ie- 
rzęcem , i o prawach podług których tez. 
kształty oznaczone byw a ia , z opisu wyrazu 
w egietacyi, w nayrozlegleysżem  znaczeniu 
w ziętego, okazał, iż wegiotacya iest to samo, 
co siła organiczna, która ustawicznie działa, 
i w każdey chw ili sprawuie przemianę ma- 
teryi odżywney wchodzjicey w skład ciał orga­
nicznych zwierzęcych źyi^cych.Odmiasata dwa 
wprowadza zasoby w ciele stany, to iest przy­
bywania czyli organizowania się i ubywania 
czyli rozrabiania się. A przechodząc tych 
dwóch Stanów ruźne_stopniowania, wyjaśniaj
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form owanie się i rozwiianie pojedynczych or­
ganów  ciała ludzkiego, szczególniey w  pier­
wszych życia E pokach, utrzymywanie się ie- 
go  w  je d n a k im  prawie stanie, o ty ło ść , n i­
szczen ie, chudnienie, goienie się ran , od­
dzielanie części obum arłych , powstawanie 
tu m orów , obrzm iałości, albo zm niejszanie i 
ubywanie znakomite całych  organów , łub 
poiedyńczych części i  rozliczne inne zjawi­
ska.

Kollega Syxtus Lew kow icz Chir: D r. 
Profes: czytał rosprawę, w  którey w yw odził 
początki i  postęp Nauk C hirurgicznych, a o- 
raz przeszkody do ich  wzrostu wym ieniał. 
Okazy wał* iź ćwiczenia Gim nastyczne, ro­
zliczne w oyny w starożytny chN arodach, na­
stręczały potrzebę i sposobnosc leczeń z e ­
wnętrznych , używanie takichźe lekarstw, i 
wykonywania różnych drobn iejszych , m niey 
znaczących , a następnie większych opera- 
cyy . A  źe twierdzenie to , iź zawsze ła 
tsvieyszem iest poym owanie przedmio­
tów  pod zm ysły podpadających, ma za so­
bą prawdę, źdaie się w ię c , iź łatwiey było 
ludziom  obeznać się z Chirurgią , a przeto 
pierwiastki iey m oże są pierwsze , niż M e­
dycyny , w tey bowiem  potrzeba ściśleysze- 
go śledztwa, iuź trudności większej* i konie­
czności głębszego rozm yślania, rozw agi, do­
chodzenia i wnioskowania była widoczny.

Kollega Józef Markowski Fil: i M edyc: 
D r. C hem ii i M ineralogii Profes: czytał ros­
prawę o  truciznach, okazał nayprzod potrze­
bę i użyteczność obeznania się z tę wiado­
m ością , dla F ilozofa , ktorego rozwadze na­
stręcza się m y s i, dla czego Stwórca wszech 
rzeczy , pom iędzy istoty powszechnie pożyte­
czne pom ieszał szkodliwe dla R oln ika, aby 
um iał siebie i zwierzęta od zguby ochraniać 
i  t. p. dla tego który się znaymuie History- 
i j  naturalną, dla C hem ika , dla Sędziego ,

dla Lekarza. Daley zapuściwszy się w rózbiot 
samego przedmiotu zadaiąc sobie pytania i wąt­
pliwości i one rozwięzuiąc, od opisu, podziału 
i wyliczania trucizn , przeszedł do zastanawia­
nia się nad sposobami zadawania i działania 
ich , potem nad szrodkami rozpoznawani; w ogól­
ności i wszczegolności uskutecznionego zatrucia 
a nareszcie nad prawidłami i sposobami ratowa­
nia nieszczęśliwych w tym  przypadku będących 
przyczem  i tak zwane Antidota w ym ieniał.

Kollega Floryian Sawiczewski M edyc: i  
Chir: D r. Chem i Farmaceutyczney Profesor, 
czytał część 1 rosprawy o działaniu i  skutkach 
Octanu M orfiny w ekonomii zw ierzęcej. A gdy 
udowodnienie ich ma w pływ  wielki na Sądo­
wniczą zwłaszcza m edycynę , przeto w yliczał 
i przyw odził doświadczenia z rozbiorem  che­
m icznym  przedsiębrane w Paryżu na rożnych 
zwierzętach dom ow ych przez PP. D eguise, 
Dupuy iLeuret*'z niezmordowaną pracą i usi­
łowaniem  sławnych dziś tamże M edyków  i 
Chim ikow dla postępu nauk lekarskich , po­
wtarzane.

Kollega Juliian Czermiński Fil: D r. H i- 
storyi Uniwersa ln e j Profes: , czytał na pu- 
blicznem  Posiedzeniu rosprawę, o potrzebie po­
szukiwania początkow ej Historyi Przodkow na­
szych , okazawszy, iź iak ludzie szczególn i. 
tak i narody , usiłują pierwiastki bytu swego, 
do n a jod leg le jszych  czasu posuwać zakresów 
a przytaczając z  now oczesnej Historyi przy­
kłady , udow odn ił, iź dzieie początkowe do­
tąd w ciem nościach są zanurzone i zakryte, 
okazał daley potrzebę Historyi poezątkowey 
Przodkow naszych , uznaną prawie od wszy­
stkich narodów ośw ieconych, za nader ważny 
przedm iot, a końtząc tę swoię rosprawę, 
oddał należną cześć i z wdzięcznością uw iel­
bienie tym M ężom , którzy około poszukiwa­
nia i,ey pracowali.

Kollega Jerzy Samuel Bandtke B ibliiote-
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karz i P rof-s: Bibliiografii w U niw ersytecie, 
czytał na prywatnem posiedzeniu wiadomości 
Historyczne o pisowni ięzyka Polskiego. W a­
żność togo przedmiotu z siebie iest oczywisty, 
o gdybyc to w ięcey na nię uważano, i za­
chow yw ać onę starano się.

Kollega W ilhelm  M iinichięzykow  wscho­
dnich Profes: po dwa kroć czytał rosprawy, 
lw szą o początkach Filozofii P ersk iey , dowo­
dząc, i i  w  tym  przedm iocie m ylne tylko i 
niedokładne były  podania, ci bow iem , którzy 
się tem zaym ow ali, niebyli dosyć obeznani z 
zrzodłam i prawdziwemi Oryentalizmu , że 
przyiąwszy za podstawę myśli Ormazda i Ahri- 
mana , o początku dobrego i złego , przez 
szperanie w pismach autorow oryentalnych, i 
ohiaśnienie wyrazów filologicznie , m nie­
mania Persów, Arabów, Hebr lyczykow , Chal- 
deyczykow , Syryyczykow , R zym ian, Greków 
można znaleśc podobieństwa porowny waiąc w 
pismach , P latona, Plutarcha i innych pisa­
rzy Greckich. W  drugiey m iał rzecz o tay- 
nein czyli A llegorycznem  znaczeniu Perskich 
wierszy , dow odząc, iż wyiątki z Stafiza , Sa- 
dego, i mnych po naywiększey części w pierw o- 
tnem  swoim znaczeniu brane bydź pow inny, 
sami atoli pisarze wierszow Heroicznych u Per­
sów , chcąc ukryć właściwe ich znaczenie , 
przybierać zu m ysłu zw yk li pow łokę tajem nicy.

Kollega Paweł Czaykosyski F il. Dr. L i­
teratury Prf, Sekretarz naszego Towarzystwa 
N aukow ego, czytał pierwszą część rosprawy 
o  granicach Poezyi Klassyczney i rom anty- 
czne3r. Po dwa razy zaś na publicznych Por 
siedzeniach opiew ał wierszem dzieie Akader 
tnickie pdćape na Obrazach X , i X I  w Sali 
Jagiellońskiey. Opiewaiąc Obraz Xty yyystar 
w ił życie i Panowanie Króla Polskiego Jana 
Kaźm ierza, tudzież wiekopom ny wierność dla 
M onarchy j przykładne zasługi Stanu Nau? 
czyciplskiego, Oddaiąc Obraz lis ty  wysta­

w ił zubożenie Bibliioteki Uniwersytetu, przez 
Szwedów prawem zdobywców z łup ióney , a 
tak całe dzieło w lis tu  pieśniach zamknię­
te , a chwale Uniwersytetu poświęcone ukoń­
czy ł.

Dzięki niechay Ci będą Zacny M ężu , 
za tę podiętą i chwalebnie ukończoną pracę. 
D zieie. Akademii Naszey na tych oddane O - 
brazach, do dzieiów O jczystych  należą, przy­
pom inając dawną pom yślność O yczyzny, i 
byt szczęśliwy A kadem ii, są drogiemi pra­
wdziwie zarazem pom nikam i, Sławy Naro­
du , łaskaw ości, wspaniałości, i hoyności M o­
narchów  P olsk ich , a przychylności i szczo­
drobliwości Panów , dla tey Akadem ii, są nie 
zatartemi pamiątkami Jey znaczenia i chwa­
ły. Zachow yw ać ie , d li  przesłania do po­
tom nych pan ręci, do navszczerszych zaiste 
chęci naszych należy, i dla tego Tow arzy­
stwo chcąc ie ochronić od zagłady z kolei 
czasów częstokroć n ieuchronnej', uchw aliło 
b y ło , aby przez sprawienie blach miedzia­
n y ch , na któiychfcy e obrazy, wyryte by­
ły ,  a razem , przez oddanie drukiem tych ro- 
ematów przy każdym rnaiącym bydź w yci­
skanym Obrazie, zapewnić można by ło  pó­
źne onychże istnienie. Lecz ogrom  kosztów 
na to potrz b n y ch , przechodził m ożność T o ­
warzystwa, zostawiwszy przeto dokonanie te­
go dzieła w przyszłości szczęśliwem u trafo­
wi łub na prenum eratę, w miarę zapasów 
Towarzystwa uskutecznionem zostało, przez 
ś. p. Kollegę Stachowicza oddanie w rysunku 
wszystkich poierlyńczo tych Obrazów. —  Z  
porządku wypada mi tu oświadczyć iż Rot 
cznjk X ty , w ciągu roku tego wyszedł a X I 
iest p cf prassą. Idąc zaś przyjętym  porząd­
k ie m , przystępuję do wym ienienia darów , 
iakie nam w tym  roku przysłane zostały : 

JW , Stan »Taw Itr, W odzicl i Prezes 
Sępątu Rzpltey Krakow skiej T om  4 tj dzieją
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sw oiego o pozD^wfiniii i liodowuniu  ̂ rozm na- 
łkaniu i użytku drzew , krzew iow  i zioł cel-
nieyszych.

S e n a t  Rządzący Kraiu naszego odkażał 
B ib liio tece : R fkopism  Pargair.inowy z pię- 
knem i m alowaniam i, zbiór Przywilejów Bal­
tazara Behma z roku 1505. Speculum Saxo- 
nicum  , Rękopism przed rokiem 1348 pisany 
na pargaminie , H ieronim a W ietora Edycyia 
Saxonu z roku 1535 na pargaminie exemplar 
nnicum .

JW . Stanisław Grabowski Minister O- 
świecenia i wyznań R e lig ijn ych  raczył prze­
słać w darze dla B  bliioteki Pamiętnik um ie-/ 
iętności, Sztuk i Nauk wydany w  Warszawie 
r. 1824 a Wysoka Kommis: Rządowa wyznań 
Relig: i Oświeć: tenże Pamiętnik Z r. 1825.

JO. Xźę Jm ć H enryk Lubom irski rycinę 
Kopernika.

JW . Alexander Hr. W ielopolski dzieło 
Szellinga Systema idealizmu transcendental­
nego w ięzyku niem ieckim .

JW . Ignacy Hr. M ielżyński, Memoires 
sur une larve , qui devore les H elix  z figu­
rami.

W . JX. Czarnecki Sekretarz Towarzyst: 
K ról: Przyiacioł Nauk W aisz: 4 T om y R o­
czników , a mianowicie l4 ty , 15ty, 16ty i 17ty 
v. n z  z Atlasem G eologicznym  , do poprze­
dnich T om ów  należącym.

W . H ippolit Kownacki edycyią swoię no­
wą Kadłubka.

W . Jair W incenty Bandtke Dziekan W ydz: 
Nauk Prawa w Uniwers: W arszawkim , T u - 
gendholda d z ie ło , Banjakir, nauka Religiy- 
n:i dla Siarozakonrrego ludu, tudzież Kagnime- 
rn Kronikę.

W . Buczyński \ Borowiecki Obywa­
tele W ołyńscy przysłali Bibliią W nyka w r. 
1.8.12 k  Mi;sku-re wyd iią.

yV. Kollar w Pestjn ie dwie Xigcżki Sio-

w iańskie, iednę p od ty tu łem  Czy tanka, dru­
gą pieśni świeckie w W ęgrzech.

W . Andrzey Kucharski Jundyta Gram- 
matykę Czeską z r. 1710.

N aj wyższe wolne M iłośników literatury 
Rossyyskiey Towarzystwo Petersburgskie, nay- 
wyiey  zatwierdzone, przysłało śpiewy D ym i- 
tryiewa znamienitego Poety Rossyyskiego po 
Rossyysku i rzut oka statystyczny na Uyal- 
skich Kozakow.

W W . Podczaszyński i M ochnacki Reda- 
ktorowie Dziennika Warszaws: siedm Num e­
rów tegóź Dziennika.

W . Piotr A igner, Budowniczy jeneralny 
Król: Polskiego dzieła swego część 1 Budo­
wy kościołów Parafialnych.

W . W acław Hanka dzieło z wieku X V . 
po Czesku wydane.

W  Korn w W rocL w iu  Zbiór m odli­
twy Pańskiey po Polsku i po Słowiańsku od r. 
1412 do Biblii W uyka z r. 1569.

W . W incenty Szczucki D r. M edycyn y , 
teyźe w Uniwersytecie Warszawskim Pof: Pro­
pedeutykę M edycj n y , dzieło własne z r.. 1825.

W . Jan Kanty Krzyżanowski wykład Fi­
zyki dla użytku szkół W oiew odzkich zasto­
sowany.

W . Czwalina Profes: w Poznaniu dzieł# 
własne Anleitung zur Physzischen Geographie.

W . JX. Kozłowski S T . D , Historyi 
kościelney Profes; Num ophyiarium  Burcklitr- 
dianum.

W . Juliian Sawiczowski Men: D r. i Profes: 
Kiąźłtę z modlitwami w ięzykn Crm  ańskim,

W . W incentj- Karczewski b\i\ Adjunkt 
p r /y  Obserwatoryum Astronom icznem  4'ry e- 
xem plarze wydaney przez siebie Xiążki • 
nauce Astronomii.

T cn ze  40 iuź dzieł, iuż Xiaźek więk­
szych lub m nie szych , w róinv h p izcdm io- 
łacb , szczególniej- atol. mattm atjcznych .
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JW . Baron Lipowski C. K. Guberniialny 
R adca , Rezydent i Konsul jenerany Nayia- 
śnieyszego Cesarza Jmci Austryi przy Senacie 
Rzjłdzjłcym Rzpltey Krak: Im ieniem  Stanów 
Galicvyskich dla Bibliioteki naszey z łoży ł 
Senatowi przesłane , na parniytke założoney 
■we L w ow ie nowey Bibliioteki przez JW . Jó­
zefa Maxymiliiana Hr. Ossolińskiego W , Mar­
szałka KoronyG alicyyskiey, Prefekta Cesars- 
kiey Bibliioteki w W iedn iu , T ego Arystarchę 
Polskiego , 3 Medale , ieden srebrny , a dwa 
miedziane, które z strony Senatu Rzydzycego 
na ten cel oddanemi zostały.

JW . Jozef Hr. W odzicki Towarzystwa 
naszego honorowy Członek w Im ieniu JW . 
Jozefa Hrabiego Knropatnickiego, w ielu T o ­
warzystw uczonych Członek 2łoźy ł na posie­
dzeniu Towarzystwa takież sam e, ieden m ie“ 
dziany a drugi srebrny , M edale uwiecznia-
i|ce zasługi literackie Tegoż Hrabiego Osso­
lińskiego.

JW . Józefa z Zawadzkich Gostkowska 
darowała 5 Nóm izm atów Rzymskich.

JP. Ignacy Sawiczewski m edal.żelazny z 
wyobrażeniem  Tadeusza Kościuszki.

Szanowni Nauk M iłośnicy i Dobroczyń­
c y  , raczcie przyiąc w obec Prześwietney Pu­
bliczności prZez usta m oie wyrazy wdzięczno- 

*. uwielbienia, Kięga B ibliioteki, zapisuiyc 
te D ary, zachowa zaszczytnie do poźnieyszey
p a m ię c i, Im iona W asze, iako sprawie Nauk 
przychylnych.

Smutnego z kolei dopełn ić mi teraz przy­
chodzi obow iązku , wym ierne Im iona tych 
C z łon k ów , którzy z nieodm iennego porząd­
ku fizycznego, w. tym  roku życie za śm ierć 
zam ienili.

U m arł JW. JX. Stanisław Staszic, M i­
nister S tan u , Dyrektór przemysłu Narodo­
w eg o , Towarzystwa Król: Przyiacioł Nauk 
W arszawskiego Prezes^ W inna cześć w na­
leżnym  Jego cn otom , zasługom , i  D ostoyno-

§ci sposobie, przez C złonkow  Towarzystwa 
Kroi: Przyiacioł Nauk W arszawskiego, iako 
swemu Prezesowi oddań;? niezawodnie zosta­
n ie , z wym owy ze wszech miar odpowiadały- 
ca godności T eg o  znakom itego Męża. N iem o- 
gę atoli uw oln ić się od wyrażenia M u tu ta y , 
iako Członkowi; naszego Towarzystwa Nauko­
w ego , ch oć w krótkich podług m ey , zdól- 
nośc: słow ach , winnego uszanowania. D o- 
stoyności i urzędy W ysokie, które piastował, 
dowodziły łaskaw ości,  zaufania i w zględów  
M onarchy dla N iego , stawiały G o w rzędzie 
użytecznych i zasłużonych w  Narodzie M ę­
żów , Jednały M u m iłość i poważanie u  ró­
w nych ,  a uszanowanie u niższych w ciygu 
życia , użycie po śmierci i rozporządzenie o - 
szczędzonego maiytku zapewniło M u w ieczy­
sty s ła w ę , a kamień grobowy pokrywąiycy 
szanowne zwłoki Jego , tysięczne otoczyły b ło ­
gosławieństwa. Otrzeć łzy  cierpiycyrn, iestbydź 
czynnie litościw ym , podać rękę i wsparcie 

: nieszczęśliwym , iest by dż prawdziwie ludzkim , 
ale kierować ludzi na drogę {prawy, odwraca- 
iyc od złego przez nastręczenie im roboty i spo­
sobów zarobienia w  domu roboty i pracy, a tak 
po łożyć tamę próżniactwu , [które iest źrzódłem  
m oralnego i fizycznego zepsucia , iest bydź 
właściwie dobroczynnym . Aby tych chwale­
bnych , i tak zbawiennych Czynów , zostawić 
po sobie wzór i wiekopom ny przykład, po­
trzeba na to było  Staszica.

Kollega Józef Łęski Fil: Dr. w Uniwer­
sytecie Professor Astronomii , i Dyrektor Ob- 
serwatorium , znany z niezm ordowanej’ w po­
wołaniu gorliwości przyczyniwszy się do sła­
wy nanodowey i Szczęścia kształconych przez 
siebie lu dzi, zasmucił wszystkich przyiaciół 
oświecenia zawcześnym zgonem  swoim.

Również przeniósł się do wieczności M i­
chał Stachowicz Nauczyc: rysunk: przy L ice­
um, S. Barbary, znakomity Artysta, szczegół-
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niev w koinpozycyiach obrazow z dzieiow na­
rodowych.

Aby zaradzić o liczbie C złonków  Towa­
rzystwa, gdy tychże u byw a , a razem zape­
w n ić przez to , iżby  łańcuch i porządek prac 
przez ubywanie C złonków przerywany ani 
spóźniany nie b y ł, Towarzystwo obrało i za­
prosiło na Członków swoich następuiące osoby: 

Na Członka honorowego
JW. JX. Franciszka Xawerego Zglenickie- 

go Biskupa G ortyneńskiego , Sufragana D ye- 
Cezyi Krak’- Archi-Dyakona Kat: Krak: S .T .D - 

Na Członków czynnych
JW .JX. Joachyma Jankowskiego Senato 

laU zpltey i Kanonika Katedry Krakowskiey.
A  w edle Statutu: W . M axym iliiaha W eis­

ie  Profes: Atronom: w Uniwersytecie i Dyre­
ktora Obserwatorium Astrom.

W . Floryiana Sawiczewskiego Dr. M edyc: 
i  Chir: Chem ii farmaceut: w Uniwersytecie 
Professora.r

Na C złonkow Korrespondentów
JW . Ignacego Hr. M ielźyńskiego wielu 

Towarzystw uczonych Członka.
W . Adama Kitaiewskiego w Uniwersyte­

cie Warsz: Professora.
W . JX- Wawrzeńca Marczyńskiego S. T . 

Dr. Kaznodzieię Katedry Kamienieckiey.
T en  iest w krótkości wierny obraz czyn­

ności Towarzystwa' naszego N aukow ego, ia- 
ki tu m iałem  honor przedstawić, okazujący u- 
siłowania Członkow Jego, abyśmy przez po­
święcenie prac naszych użytkowi publicznemu, 
odpowiedzieć m ogli zamiarom Nayiaśniey- 
szych M onarchów tey krainy Protektorów.

Z Warszawy d. 3 Marca.

S e n a t  K r ó l ę t w a  P o l s k i e g o  przeięty bo­
leścią po nieodżaiowańey stracie tuiekopom- 
ney pamięci Nayiaśnieyszego Cesarza i Króla 
A lex a n d ra  Igo , mini zaszczyt ziożyc\u stop 
Tronu Jego Następcy Nayiaśnieyszego Cesarza 
i Króla M1KOŁAIA Igo Adres następ-uiący:

N a y i a Śn ie y s z y  P a n i e  !

Strata niezmierna ród ludzki dotknęła , 
i odgłos wspolney boleści rozległ się od Car­
skiego Piotra W ielkiego G rodu , aż de_»ay-

odleglejszych, cyw ilizacji granic. Już nie do 
iednego tylko Narodu Ci M ocarze n ależę, 
których potęga działa w zgodności z ich świa­
tłem  i cnotami ! Życie ich stało się własno­
ścią , 2gon żałobę powszechną. Ich  pam ięć 
i przykłady są puściznę wszystkich pokoleń.

T e NayiaŚnieyszy Panie , dzisiay nam 
skwapliwemi żalami Europy obiawione tkli­
we nauki, Senat Królestwa Polskiego do stóp 
Tronu Tw oiego od n os i; podadzą one osło­
dzenie T w ym  własnym zasm ęceniom , równie 
iak iuź ożywiaią nadzieie rozmaitych ludów, 
szerokiemu panowaniu twemu podległych.

I coźbyśm y tu przydać zdołali d l i  od­
dania w wierney żyw ności, całey goryczy na­
szego strapienia, całego wylania naszey u - 
fn ości; M y , którzy skutkiem długiey nieła- 
skawości losu , wytrąceni niedawno z rzędu 
Narodów , winniśm y powrót pierwiastkowego 
bytu , stałey tylko W oli i W ielkiey duszy na­
szego W skrzesiciela, którzy godło trwałości 
znaleść tylko m ożem y w wysokich pom ysłach 
iakie T obie przekazał, jakie iuź odziedziczy­
łeś tak zaszczytnie, i tak szlachetnie obja­
wiłeś.

Tak iest, NayiaŚnieyszy P anie, te pier­
wsze i pamiętne w yrazy, które nam zwiasto­
w ały dalsze trwanie panowania wspaniałego 
Tw ego Poprzednika, zaręczaią równie dokoń­
czenie dzieła Jego. Zaięły one wszystkie 
serca Polskie,, ochroniły ie od ciosów rozpa­
czy , nie zostawiaiąc w nich mieysca iak .ty l­
ko dla m iłości i zawdzięczenia.

Już te uczucia zamienione w obowiązki-, 
opisane są obok przysięgi nienaruszonej 
w ierności, iaką W aszey Cesarsko - Królew skiej 
M ości, wszyscy nasi ziom kowie wykonać p o ­
śpieszyli. A le Senat Królestwa , tłóm acz ic h  
n ieustanny, podał ży czen ie , ażeby wsj/iom- 
nione uczucia utrwalone zostały w pom niku 
św ięconym  ukochaney pamięci K róla, które­
go zgon opłakuiem y. Nie iesteśmy w za- 
m niem aniu , iż słabe usiłowania nasze zdo­
ła łyby wznieść się do świetności godney zna­
kom itego celu , iakie sobie zamierzamy. Lecz 
j szeląg wdowy niesie piętno swoie wiekom  
potom nym  , i Naywyźsza Istność przyynm ie 
W swych świątyniach obok darów okazałych 
skromnieysze czci i -wdzięczności ludów o- 
fiary.

Upraszamy z a t e m  pokornie Waszą Ce­
sarsko -Królewską M ość Pana Naszego M iło ­
ściw ego, o pozwolenie wniesienia na przy­
szłym  ‘Seym ie proiektu do, prawa (k tóre i i
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ttehwalone zostanie n 'e  w ąP uem yY  stanowią-. NaydaśnDyszy Cesarz i Król Jmci polecił
eego fundusz dostateczny dla wystawienia pa- nadto Ministrowi Sekretarzowi Stanu prz&-
tniątce zeszłego Króla i D obroczyńcy Nasze- słać następującą odezwę do swego N am ie-
go pomnika , zaświadczającego wdzięczność Stnika:
N arodow y, a którego Wasza Królewska M ość M o ś c i  X i  a  ż f. !
Sam raczvsz obrać oraz przepisać rodzay i N ieom ieszkałem  przedstawić Nayiaśniey*
wykonanie.' szemu Panu Adres Senatu , który m i JO. W a-

W  Warszawie d. f7  Stycznia 1825 r. sza Xiążęca M ość przesłać raczyłeś przy o-
Prezes Senatu: dezwie Swey z dni:- 14/25 Stycznia. Jego

St. Hr. 7.;' 'n.it ■ skl. Cesarsko-Królewska M ość raczył dobrotliwie
Sekretarz Senatu:

J. U. Ni e mc e  w tez*

W  odpowiedzi na powyższy Adres Senatu, 
Nayiaśnieyszy Cesarz i Król raczył przesłać 
Prezesowi Senatu Królestwa Polskiego nastę­
pujący

List  Gctbr n e t  out?/.
M ości Panie Prezesie Senatu Hrabio Za­

moyski ! Zywern przeięty zostałem uczuciem  
tzytn ąc adres, który m i W Pan przesłałeś w 
im ieniu  Senatu Królestwa Polskiego. Hord 
w nim oddany pamięci Nayiaśnieyszego Na­
szego Dobroczyńcy głęboko M nie wzruszył. 
Poznałem  w nim  cechę niezm iennego po­
święcenia się znam ionującego Zgrom adzen ie , 
jktoyeńiu W Pan przewodniczysz. Przeszłość 
iest . dla M nie drogą przyszłości rękojm ią, 
przyym uie z upodobm iem  i ufnością wyra­
żenie u czu ć , iakie M i WPan oświadczasz. 

-Proszę W P ana, abyś równie by ł tłum aczem  
szozerey życzliwości M oiey dla pierwszey w 

,ita iu  Magistratury.
Pochwalam w głębi serca M ego życz -  

tnie Senatu, iżby pom nik zupełnie narodowy 
uw iecznił w dzię.zność Polaków ku N ieśm ier- 
tehiemu ich Oyćzyzny W skrzesicielowi, i chę­
tnie pozwalam na przedstawiony Mi środek 
uskutecznienia tego zamiaru. Połączeni przy­
wiązaniem do ukochanego M onarchy, które­
go opłakmą stratę w erni poddani Królestwa 

•Polskiego, powinni też wszyscy należeć do 
«w i cznienia pamiątki ich  żalu i uwielbienia. 
Upoważniłem  przeto Namiestnika M e g o , iż­
by wezwał Radę do rozważenia proiektu do 
Prawa, który na przyszłym  S e jm ie  w tym  

1 celu JJJa bydź wniesionymi.
Przyym  W Pan M ości Panie Prezesie Se­

natu Hrabio Zamoyski zapewnienie zupełnego 
“ 'szacunku i szczerego przywiązania M oiego.

W  Petersburgu d. 2/14 Lutego 1326
(podpisano) MIKOŁAY.

Oprócz powyźszego Listu Gabinetowego,

tikow y przyjąć. Przejęty Nayiaśnieyszy Pan 
b y ł uczuciami iakie w nim  w yczytał, a .ży­
czenie w n m wyrażone nie m ogło nie bydż 
zaszczycone Naywyższem przyzwoleniem  Jego 
Cesarsko-Królewskiey Mości. Nay jaśnie vszy 
Pan raczył to Sam ośw iadczyć Senatowi w 
liście gabinetowym pisanvm do Hrabiego Za­
m oyskiego , a który tu dołączam , z prośbą , 
iżbyś go JO. Wasza Xiąźęca M ość przesłał 
gdzie przynależy. Przyczem  Nayiaśnieyszy 
Pan poleca JO. Waszey Xiąźęcey M ości, aże­
byś w ezw ał Radę do rozważenia iaki rodzay 
pomnika narodowego m oglby bydż wzniesio­
nym  i w iaki sposob wykonanie tego zamia­
ru przez Senat proponowane ma bydż usku­
teczn ion e, a następnie, ażebyś JO. Wasza Xią- 
źęca M ość przedstawi! Nayiaśnieyszemu Pa­
nu ow oc takowey narady.

Nayiaśnieyszy Cesarz i Król Jm ć posta­
now ił prócz tego udzielić Senatowi szczegól­
ną oznaką Swey przychylni ś i. Chciał Je­
go Cesarsko-Królewska M o ś ć , żeby w tey 
pierwszey kraiu Magistraturze by ł złożony 
m undur Jen er la P olskiego, k lo iy  wiekopo­
mne y pamięci Nayiaśnieyszy A le j t a n d o r  I. 
zw ykł by ł nosić stawąiąc w- poś.ó  1 Reprezen­
tantów Królestwa, i  żeby pod iey strażą zo­
stawała droga i na zawsze szanowna pamiątka, 
ktorey widok t- m źywiey przypom inać będzie 
Nieśmiertelnego Oyćzyzny Naszey W skrze­
siciela.

Zechcesz zat -m JO. Wasza Xiążęca M ość 
z łożyć Senatowi wspomńióny mundur w ce­
lu ,  iżby b y ł za ho w. nym  w Sali zw ykłych 
iego posiedzeń, obok tey samey św iątyn i, 
gdzie głos Oycpwski Doi roczyńcy , ktorego 
nam niebo zabrało, dawał się słyszeć w  tak 
m ądrych i. tak dobrotl wycb wyrazach.

M am  zaszczyt zostąwać z nay- 
wyższem uszanowaniem 

M ości X iąźf 
JO . Waszey Xiążęcey M ości 

nay niższym sługą 
(podpisano) Si: Hr. Gr< abati łk‘i'
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błiczuość na w spaicie n ęd zy , szczolrobliwne Szancwney Publiczności, która w zanąle pra-
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wdziwey Dobroczynności znayduie przyje­
m ność , nawet przy ograniczeniu własnych 
dogodności, potrzebie ludzkości zaradzać, 
Szczególniey hołd uwielbienia przynależy W am  
Szanowne Panie-, któreście ra czy ły , nietyl- 
ko przykładem  i zachęceniem  do składania 
dobrow olnych Ofiar przyczynie się , ale też 
przy wyciąganiu losow i wydawaniu fantów , 
przv stolikach kosztem  własnym  przybra­
n ych  i ośw iecon ych , tey z trudami połęczo- 
ney Zabawie przew odniczyć. P om inęć także 
Towarzystwo Dobroczynności wynurzenia 
wdzięczności nie m oże gorliwem u C złonko­
wi swemu M aciejowi Knotz, który iuź w 
daw niejszych iatach, tak i teraz w Gm achu 
własnym wspaniałey Sali do tego celu bez 
płatnie p ozw oliłeś , i  włąsnynj. kosztem o- 
świeciłeś,

Z Paryża d. 25 Lutego.

Kroi z rodzinę i dworem  udał się one- 
gda y rano do Kościoła katedralnego na Jubi­
leuszowe nabożeństwo.

Marszałek Xżę Raguzy m ianowany zo­
stał nadzw yczajnym  P osłem , dla reprezen­
towania Króla naszego podczas k oronacji Ce­
sarza M ikołaja w m ieście Moskwie,

Onogday po południu Jenerał porucznik 
Baron V in cen t, Ces: Austryiacki Poseł przy 
D w orze naszem , złoży ł Królowi na publi- 
cznem posłuchaniu list odw oław czy, a na? 
stępca i ego Hr. Appony list wierzytelny.

W ą ille , i eden z współpracowników nad 
PamiętniKąmi katolickiem i , wydał pismo pod 
tytu łem : „  List do Szatana i iego odpis „  vv 
ktorom  m ocno nagania teraźnieyszę prawo, 
dawstwo, nazywaićtcgo bezbożnem , it .  4 . zo­
stał na miesięczne więzienie skazany.

D ziennik Codzienny tw ierdzi, iż n ie ­
którzy Parowie proponow ać będę dodatek do 
pstawy o picrw orpdzeństw ię, aby to prawo

rozaięgało się tylko do rodzin szlacheckich.
Przybyły da Bordeaux N aczeln ik  Iroke- 

sow nazywa się Józef Teovakoron Anom aren; 
kray iego rozcięga się od 41 do 45 stopn ia 
północney szerokości i 75 do 85 długości. —  
Mieszka w Akuesasne nad K atankom . Uda 
się przez Paryż do R zym u , dla utwierdzenia 
się w Chrześcijaństwie w samem źródle. —  
Nosi kosztowne futra, a biały iego dyadem 
zdobi krzyż srebrny.

Z Madrytu ii 18 Lut go.

Poseł Rossyyski, P. O u bril, z łoży ł Kró­
low i d. 9 b. m . na oddzielnem  posłuchaniu 
now y list w ierzytelny.

P. Reeaclio (M inister P olicyi) odkryć 
m iał nowy daleko zasięgaięcy spisek, które­
go głów ne siedlisko znajdow ało się w biórze 
tuteyszey Apostolskiey Junty7, i którego w y­
konanie powierzonem  zostało Plebanowi M e- 
rino M iał on w B u r g o s  w y s t ę p ie  na czele 
znaczney liczby ludzi. U w ięziono iuź wie­
le osób. W  H uesca, Orense i Segowii pra­
wie w tymże czasie w ybuchnęły rozruchy , 
które zwłaszcza w Segowii d. 9 tak dalece 
by ły  groźęce, iź musiano tam spieszno w oy- 
sko posłać. Kilkanaście członków  tam eczney 
W ładzy , które ukrucały zuchwalstwo ocho­
tników Królew skich, znajdow ały się w nie­
bezpieczeństwie postradania' życia, —  Arra 
czyni także obawę. Jenerał Sempere wzbra­
niał się uczynić zadość rozkazowi oddania 
dowództwa w tein mieścię Jenerałowi Cour- 
ten. Polecono potem to dowodztwo Jenerar 
łow i St. M a rc , z ktoryrn także Sempere nie 
w nayiepszey źyte zgodzie,

Kroi udzielił Posłow i F rancuzkietnu, 
Margr. de M oustier, w ielki krzyż orderu 
Karola III.ł i ' .4

Jeden z przeznaczonych do Hawanny 
pułków  wsiadł iuź w Kądyxie na okręt; lecz



szed ł do portu pom iędzy dwiema szeregami 
żołnierzy.

2  Bruxel!i d 24 Lutego.

Z  Paryża p isz ę , iż na plac giełdow y spu­
śc ił się biały go łęb , który m iał uwięzanę u 
szyi pargaminowę kartkę z pismem Hebrai- 
skiein, które umieszczeni przy bibliiotece Kro- 
lewskiey Orientaliści tak wy tłom aczyli: Suł- 
tanka "VaIido cierpi m dłości; M ufty utracił 
przytom ność ; m orze Azowskie iest krwię za­
farbow ane; potężny grad w ytłukł okna u W . 
Wezyx-a ; las D odony odzyskał m ow ę; Cerigo, 
była C ytera, iest na nowo kwieciem  przyoz­
dobiona ; w Eurotas rosnę łaury i synowie 
Kanaryssa zebrani na wesnłę biesiadę, spełni- 
nili w  odświeźonem  męztwie winem Cypryy- 
skim i Koryntskim zdrowie ch w a ły .,,

Dnia 18 b. m . w Knmeryk umarła ko­
bieta w 98 roku życia, która CO lat żyła w 
stanie m ałżeńskim  i zostawiła 20 dzieci i 56 
wnuczęt.

Od brzegów Menu d. 25 Lutego.

Na obchod rocznicy urodzin W ielkiego 
Xcia Badtńskiego otworzony został do prze­
jazdu nowy most na łańcuchach w Baden, 
którem u dano nazwisko mostu Ludwika.

Jak wielka iest taniość w południowych 
N iem czech  okazuie się ztęd, iż furmani pod­
ję li się niedawno zawieść towary z Frankfor- 
tu do Trytestu za zapłatę po 8 ZR . od ce- 
tnara , przyym uięc oprocz tego na siebie o- 
płaty przewozowe i drogowe.

D nia 19 Lutego przy wystawieniu w te­
atrze M ogunrkim  traiedyi F iesko, gdy ten w 
5tvm  akcie m iał bydź przez V e r in ę  w  wodę 
"wrzucony, -został nagle przez wykrzyk “ o- 
gi< ń ,, uratowany. W  iedney chwili wypró­
żnił ^ię t e a t r ,  tymczasem nie teatr, ale in- 
ńy ginacłl się zapalił.

Dnia 14 b. m. umarł w W eim ar znany 
poeta i autor rożnych pism Jan Falk. O h  

naypierwszy pow zięł myśl zdziczałe dzieci na 
użyteczne członki towarzystwa ukształcac , i 
wielu set takich dzieci stał się oycem . Zbu­
dowany przez niego dom  będzie długo le­
szcze dla nich przytułkiem . Zakłady tege 
rodzaiu w B erlin ie, Spandau , E rfu rcie , Du- 
selthal i Ascherslebeu sę późniejsze od W e i­
marskiego.

Podług doniesień z Hanoweru X ięciu 
Kambridgi ustawały boleści podagryczne, ale 
m szczę wyieźdzać niem ógł.

W ina Reńskiego nie wyw ieziono do A n- 
gb i w r. 1824 iak 102 beczek, a w prze­
szłym  458 beczek , co iest skutkiem cła zn i­
żonego.

W  B rógge dany niedawno b y ł koncert 
na korzyść Greków. Czternaście nadobnych 
w białe atłasowe sukni ■ ubranych dziewczęt7 
śpiewały w tym  koncercie chór Westalek 
Spontiniego. Po ukończonym  koncercie ze- 
szły  na salę dla zbierania składek od za- 
chw conych ich śpiewaniem słuchaczów. Ca­
ły  dochód uczynił około  250. dukatów.

Od granic Tureckich d. 10 Lutego.

Podług listo-sy z Bitoglii znaydowali się 
tam od dni 14 wysłani przez Sułtana do M o- 
rei Kom missarze, H cssny Bey i Nedszyb Ba­
sza (aient Vicekrola Egipskiego) z licznym  or­
szaki tm . Okoliczni Ajanowie pospieszali się 
z składaniem im kosztowne mi derami hołdu 
swoiego dla Sułtana ; lecz o dalszey ich po­
droży nic niesłychać'.

Przez pocztowy stajtek z JCorfu nadeszły 
doniesienia do Sty/tznia, które w,ogolę brzm ię 
pom yślnie na stronę Greków. Missolonga iest 
od morza wolna i Kapitan Basza stoi z flotfę 

sw oiępod Patras. Niezgod .między Tureekiem i 
i Egipskiemi W odzami tamowała dotęd ńziah.*-
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hia M uzułm anów, a Grecy w M issolundze bro- 
się walecznie.

Dostrzegacz wschodni w Smirnie w ycho­
dzący , zawiera pom iędzy wielu artykułami 
przeciw  Grekom  , obok doniesień o rozboiach 
morsl ich i panuiącey w Grecyi nędzv, przecię 
coś nowego. — Jako to: Sami . czykowie trwa­
ją ciągle w powstaniu przeciw P orcie 'p rzez 
uroien e , źe ich w yspa, na ktorey znaydnie 
się o k o ło  5 do 6000 dobrze lub i le  uzbrojo­
ny ch ludzi, nie iest podobną do pokonania. Cza­
sam i, gdy odbiorą wiadom ość o odniasionem 
przez Greków zw ycięztw ie, wyprawiają uczty, 
i arię tracąc daremnie czasu zbud wali trzy­
dzieści kilka galer. —  Gdy Ibrahiin Basza d. 
14 Grudnia wyruszył z Pa tras, zostawił tam 
Jassuf Baszę. —  Grecy 7 wsiow między M e- 
gar-ą i Koryntem leżących , którym powierzo­
ne iest pilnowanie wąwozow , grożą zbunto­
waniem się i złupieniem  okolicznych m ieysc, 
ieźeli im rząd od 10 miesięcy zaległego żołdu 
nie wypłaci. —  W iadom a iaskinia na górze ' 
Parnasu, która niedawno była mieszkaniem 
tyeszczęśliwego Odysseusza, strzeżona teraz 
iest z rozkazu rządu przez 6 zbroynych Gre­
ków . Zamkniętemi w niey są żona i matka 
Odysseusza. Znayduie ona się na samem W ierz­

chołku gory i nie iest wcale dostępną; w cho­
dzi się tylko do niey zwodzonemi s k od a m i, 
a wniyścia do niey bronią drzwi żelazne. Le­
ży około godziny drogi od Kastri, staroży­
tnych D e łfow , w których nieznayduie się iuź 
ialt 60 domow i 3 kościółki. —  Codziennie 
powracają uszli Chioci na swoią wyspę. W szy­
scy mieszkańcy iuź by tam byli w rócili, gdy­
by' mądre rozporządzenie rządu T ureckiego, 
wedle ktorego mieszkańcom w 22 mastyxo- 
wych wsiach wracane są ich posiadłości, roz­
ciągało się także do domow w m ieście, ale te są 
przez Turków żydom wydzierżawiane.

Tenże Dostrzegacz z dnia 12 Stycznia 
donosi , źe Jussuf, Basza Patrasu, mianowa­
ny od 4 lat Gubernatorem Magnessy odiechał 
na końcu Grudnia na mieysce swoiego urzę­
dowania , ponieważ Porta przy nader złym  
stanie G rek ów , nie potrzebnie iuź tak wale­
cznego Baszy w M orei.

T e ■? 1 r N a r ó d  o w y.
Dziś w Niedziele dnia l?g o  b. m . , daną 

będzie W ielka TrJjrdra w 5 aktach, z dzieł 
nieśmiertelnego Szekspir : , przetłumaczona z 
Angielskiego .przez W . Bogusławskiego: rimn- 
iet jś.<QLeujic Di-i [ski.

D O N  I E S I E N I Ą .
W  dniu 17 Marca r. b. 1826 o godzinie Stey" rau n ey , w  Krakowie w B y tiku głow nem  

gmachu Sukiennice zwanym , w drodze ex"kucvi Sądow ey, odbędz e się publiczna licytacjia . 
Zegarków kieszonkowych srebrnych repetioro-w w rożnych gatunk ch sztuk 2.2, Zegarka z o- 
tego repetiera, , to zagotową Courant monę tą. C lięć zatym licytować -maiących podpisany 
na czas i mieysce oznaczone zaprasza. ■—  W  Krakowie dnia 8 Marca 1826 r.

Te orły. rtvi.>.. , Kom:
W łaściciel źródła m ineralney kwaśney Szczawnickiey w od y , Jan Kutsera, uw iacom  a 

Prześwietną Publiczność, iź rzeczona woda nio podle a więcey zepsucie, gdyż wzgore * na
źródłem  leżący , z ktorego woda deszczowa spadała do źro;lłąr pokryty został dachem , a wo­
da deszczowa odchodzi z niego w bok n o n a m i, tak iź  m im o navwivkszycb ulewo w \\t cey 
do źródła nie wpada, i woda kwaśna nie będąc deszczową roztrwaźana, zostaie vv zupę ney 
Swey m ocy. Życzeniem  niem niey iest właściciela źródła mineralney tey w ody , a y po­
trzebujący takowey wprost do niego sie udawali, z peunkii.ic z swev strony, ze wczasie n..y- 

- - - ‘ J - . .  P . * - - - .  r . yż dostanie do-'piąknioyszey pogody przysposobi iey zapas, 
brey wody.

każdy tydź m oże pew n ym ,


